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Z Życia Organizacji 


Z posiedzenia Zarz. Głównego 


W dniu 3-III pod przewodnictwem kol. 
Gottschalka odbyło się plenarne posiedzenie 
Zarz. Gł. Obecni byli członkowie Zarządu 
z Grudziądza, Katowic, Krakowa, Lwowa, 
Łodzi i Warszawy. 

Porządek dzienny został bez zmian za- 
twierdzony. Następnie odczytano protokół 


* z poprzedniego posiedzenia. 


ol. Kożuch zauważył, iż w protokóle 
brak wzmianki o uchwale co do wydawania 
legitymacyj podróżnym, udającym się na po- 
szukiwanie pracy — oraz, że rezolucja 
w sprawie interpretacji $$ 70 i 72 Regulami- 
nu jest nieściśle przytoczona. Wyraz „chwi- 
lowo” jest niepotrzebnie użyty. 

Sprawie pierwszego zapytania: kol. 
Szczucki odpowiedział, iż obecnie jest tak 
wielki brak pracy we wszystkich okręgach 
1 oddziałach, iż wyjazdy w celu poszukiwa- 
nia pracy są bezcelowe i niepożądane. Dla- 
tego Wydz. Wykonawczy nie spieszył się 
z drukiem legitymacyj. Będą one jednak wy- 
dane. 

W drugiej sprawie pó przemówieniach 
kol. Szczuckiego, Burkota, Kożucha i Kusy- 
ka przyjęto następujące wyjaśnienie do 
§ 70 i 72 Regulaminu Zw. 

„Członkowie Związku, opuszczający za- 
wód na czas nieokreślony, a opłacający 
wkładki członkowskie, korzystają z wszel- 
kich praw biernych i czynnych, t. .j. mają 
prawo głosu na zebraniach, korzystają w ra- 
zie potrzeby ze świadczeń oraz mogą pia- 
stować mandaty w Związku. 

Protokół z dwoma wyżej wymienionemi 
wyjaśnieniami przyjęto. 


Sprawozdanie Sekretarjatu. 


Kol. Szczucki omówił szereg spraw, któ- 
remi W. Wyk. zajmował się w czasie od po- 
przedniego posiedzenia Zarz. Gł., między 
innemi: Interwencja u władz centralnych co 
do warsztatów introligatorskich i pracy 
w nich w pewnej szkole we Lwowie nie od- 
niosła pożądanego wyniku. 

` Okręgi Wilno i Kraków przeprowadziły 
nowe umowy cennikowe, dające Wilnu 10% 
zwyżki, a Krakowowi 15%, 

Przedstawiciel Zarz. Gł brał udział 
w konferencji w Min. Pr. w sprawie ustawy 
o ochronie pracy kobiet i małoletnich. Przy 
tej okazji przedstawiciel nasz poruszył wy- 
dany przez Min. Pracy spis robót, przy któ- 
rych praca kobiet jest zabroniona. Del. Min. 

r. obiecał przy następnym spisie uwzględ- 
nić życzenia nasze co do pracy kobiet w od- 
lewniach i drukarniach. j 

Zawiadomiono Min. Pracy, iż kontrakty 
uczniowskie Zgrom. Druk. zawierają para- 
graf, niepozwalający uczniom należeć do 
Związku — co jest sprzeczne z Konstytucją 
i obecnem ustawodawstwem w Polsce. Skie- 
rowano uwagę M. Pr., iż w spisie zakładów 


państwowych, których robotnicy mogą ko- 
rzystać na wypadek postradania pracy 
z Państw. Fund. Bezrob., pominięto drukar- 
nie państwowe. > 

W dyskusji nad sprawozdaniem kol. Ku- 
syk stwierdza, iż na terenie Lwowskiego 
Okr. drukarnie D. O. K. nadal zatrudniają 
żołnierzy, jako składaczy, a nadto druk. 
D. O. K. w Przemyślu używa jako siły po- 
ciągowej żołnierzy, przysyłanych kolejno 
z różnych pułków. 

Kol. Weis: — W Toruniu w druk. 
D. O. K. pracuje 3 czy 4 składaczy. 

Postanowiono ponownie zwrócić się w tej 
sprawie do M. Spr. Wojsk. 7 

Kol. Weis porusza nadmierną liczbę 
uczniów oraz pracę kobiet w drukarniach 
w Poznańskiem i na Pomorzu. 

Kol. Kożuch uzupełnia informacje o no- 
wej umowie krakowskiej: prócz 15% i zakazu 
przyjmowania przez rok uczniów uzyskano 
jeszcze zmiany w regulaminie pośrednictwa 
pracy, a mianowicie: zakład, gdy zapotrze- 
buje pracowników, może otrzymać najwyżej 
połowę z tych, którzy tam dawniej praco- 
wali, a drugą połowę z kolei według listy. 

Kol. Kusyk: We Lwowie panuje niebywa- 
łe bezrobocie, mimo to uzyskaliśmy wskaź- 
nik drożyźniany w styczniu. Wśród litogra- 
fów jest 25% bez pracy, wskaźnika nie 
otrzymali. Wyrażają życzenie powrotu do 
naszej organizacji. 

Kol. Wiśniewski: W druk. Państw. w Ło- 
dzi zredukowano wykwalifikowanych pra- 
cowników z 20 do 3; jednak mimo inter- 
wencji Zarz. Okr. Łódzk. pozostawiono 
wszystkich uczniów. Zwraca się o inter- 
wencję do Gł. Zarz. Druk. Państw., by unik- 
nąć zatargu. 

Kol. Strzódka informuje, iż w druk. „Po- 
lonja” w Katowicach przy redukcji kolegów, 
zredukowano również uczniów. 

Kol. Kusyk: zawiadamia, iż Okr. Lw. 
odłożył na pewien czas pracę nad projektem 
cennika. 

Kol. Witkowski zwraca. uwagę, na ko- 
nieczność większej agitacji wśród oddzia- 
łów i okręgów, zwłaszcza mających niższe 
minimum. Należy tam jaknajczęściej posy- 
łać delegatów. W pierwszym rzędzie wymie- 
nia Wilno, Lublin i Poznań. Koniecznem 
jest wskazywanie zarządom, iż powinny bez- 
względnie domagać się stosowania wskaż- 
nika drożyźnianego. 

Kol. Kusyk zapytuje, jak są zorganizo- 
wane Kresy Wschodnie. 

Po wyjaśnieniach kol. Szczuckiego po- 
wzięto następujące uchwały: 

Wniosek kol. Witkowskiego by wysyłać 
jak najczęściej delegatów do okręgów i od- 
działów, wzmacniać ich organizację i wpły- 
wać, by dążyły do polepszenia warunków 
pracy, a szczególnie by żądały stosowania 
wskaźników drożyźnianych, po dłuższej dys- 
kusji, w której zabierali głos kol. Witkowski, 
Szczucki, Gottschalk, Kożuch, Kusyk, Wiś- 
niewski i Żyburski został przyjęty. 


„ oszczędnościowych. 


Kol. Szyndler złożył szczegółowe spra- 
wozdanie kasowe. W obszernej dyskusji 
stwierdzono, iż bezrobocie wywiera ujemny 
wpływ na stan funduszów zarówno Centrali, 
jak i poszczególnych zrzeszeń. 

Kol. Karłowicz w imieniu Kom. Rew. od- 
czytał protokół tejże ʻo ostatniem sprawdze- 


niu ksiąg i dowodów. Protokół wskazuje; 


iż książki i dowody znajdują się w porządku. 

Po przyjęciu sprawozdania kasowego 
przystąpiono do wniosku Kom. Rew. w spra- 
wie zmian w miesięcznych wykazach. Po dy- 
skusji, w której zabierali głos, kol. Karło- 
wicz, Wiśniewski, Weis, Strzódka, Szczucki, 
Gottschalk, Szyndler, Kusyk, Kożuch, przy- 
jęto wniosek kol. Kusyka, by W. Wyk. zwró- 
cił się do poszczególnych kasjerów o przeg- 
stawienie projektów nowych wykazów! 

Wniosek Kom. Rew. upadł. 

Kol. Kusyk zapytał, dlaczego W. Wyk. 
nie zaprowadził kartoteki, streszczającej stan 
i płatność wszystkich członków. j 

Kol. Szczucki: W. Wyk. zdaje sobie spra- 
wę z potrzeby kartoteki, lecz nie przystępuje 
jeszcze do jej zaprowadzenia, ze względów 
Z chwilą polepszenia 
się sytuacji kartotekę wprowadzi. 


Bezrobocie. 


Kol. Szczucki. Klęska bezrobocia jest nam 
dokładnie znana, gdyż ciężko dotyka nasze 
organizacje. Bezrobocie jest powszechnym 
objawem, trapi ono całą Europę. W Polsce 
po wojnie dwukrotnie już mieliśmy katastro- 
ialny brak pracy, przed trzema laty z powo- 
du inflacji, dziś z powodu kryzysu gospodar- 
czego. Dzisiejsze bezrobocie jest cięższe niż 
w r. 1923. W dn. 20 lutego r. b. liczba bez- 
robotnych w poszczególnych naszych zrze- 
szeniach wynosiła: (patrz tablicę na stronie 
następnej). 

Prócz wykazanych, wielu kolegów trapi 
częściowo bezrobocie, gdyż pracują pół dnia. 

Bezrobocie  dziesiejsze rozpoczęło się 
w drugiej połowie r. ub. Dziś jeszcze ono 
nie zmniejsza się. Wskazują na to wydatki 
naszej organizacji na zapomogi bezrobot- 
nym. Stale są one bardzo duże, mimo iż 
część kolegów utraciła już prawo do regula- 
minowych zapomóg. 

Zaradzić bezrobociu nie jesteśmy w sta- 
nie, gdyż bezrobocie w naszym przemyśle 
związane jest, z ogólnym kryzysem w kraju. 
Pożyczka zagraniczna może ożywić przemysł 
w kraju, wówczas dopiero zwiększy się pra- 
ca w drukarniach. Możemy jedynie łagodzić 
skutki bezrobocia, korzystać z każdej pracy 
poza zawodem, wyzyskać zapomogi państwo- 
we dla bezrobotnych, zaprzestać pracy w go- 
dzinach nadliczbowych, ograniczyć przyjmo- 
wanie liczby uczniów, wreszcie stosować lo- 
kalne zapomogi dla dłużej pozostających bez 
pracy. Odczytuje rezolucję Wydz. Wyk. 
w tej sprawie, 

Koledzy Weis i Strzódka zawiadamiają, 
iż w ich organizacjach odsetek bezrobot- 
nych jest znacznie wyższy, niż to podaje wy- 
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kaz, gdyż na parę dni przed datą wykazu 
po kilkunastu kolegów otrzymało chwilowe 
kondycje, co odbiło się na danych wykazu. 

Kol. Glinko: Jedną z przyczyn bezrobo- 
cia jest polityka Min. Ośw. Publ., które 
skreśla kredyty na oświatę ludu i tem sa- 
mem zwiększa kryzys w drukarstwie. Nale- 
ży politykę Min. Ośw. Publ. zwalczać. Brak 
jednolitego cennika sprawia, iż w miejsco- 
wościach mniej zarabiających odsetek bez- 
robotnych jest mniejszy. Powinniśmy wska- 
zywać tym miejscowościom na potrzebę pod- 
niesienia wynagrodzenia. 

Należy ostro wystąpić przeciw pracy 
w godzinach nadliczbowych. Jedni nie po- 
winni drugim zabierać pracy. Należy wysy- 
łać jaknajczęściej delegatów na prowincję 
w celu podniesienia ducha i uporządkowa- 
nia stosunków cennikowych i organizacyj- 
nych. 

Niektórzy wydawcy w celach spekulacyj- 
nych drukują zagranicą i sprowadzają druki 
w arkuszach, by uniknąć opłaty celnej. Na- 
leży obłożyć cłem te druki, by zatrzymac 
roboty w kraju. 

Kol. Weis przeciwny jest, by wzywać 
drukarzy do robót publicznych. Przyznaje, 
iż są różnice w zarobkach między poszcze- 
gólnemi dzielnicami. W b. zaborze Pruskim 
po uzyskaniu niepodległości płace były nis- 
kie, lecz ceny towarów i produktów były 
również niskie. Stopniowo wzrosły ceny 
i zrównały się z ogólno polskiemi, lecz za- 
robków mimo usiłowań, a nawet strejków, 
nie udało się dostatecznie podnieść. 

Kol. Kusyk. Przeciwny jest braniu udzia- 
łu drukarzy w robotach publicznych. Robót 
tych nie starczy dla wszystkich bezrobot- 
nych; drukarze, jako lepiej zarabiający po- 
winni sami podtrzymać pozostających bez 
pracy kolegów i nie odbierać zarobku tym, 
którzy ze związkowej pomocy nie mogą ko- 
rzystać. Popiera myśl zwalczania oszczęd- 
ności na oświacie, gdyż w naszem państwie 
bardzo dużo jest analiabetów. Wskazuje na 
potrzebę taniego kredytu dla drukarń, któ- 
ry dać powinien rząd. Przyznaje, iż konku- 
rencja drobnych oddziałów pozbawia robót 
większe, a prócz tego te drobne oddziały 


nadsyłają do większych skupień bezrobot- 
nych. Należy podnieść wkładki na bezrobot- 
nych, by ich podtrzymać. 

Kol. Gottschalk, Witkowski uzupełniają 
argumenty już przytoczone, wskazując na 
potrzebę ograniczenia liczby uczniów, zwłasz- 
cza w małych miejscowościach. 

Kol. Kożuch między innemi wskazuje 
na potrzebę ułatwienia emigracji, na koniecz- 
ność nałożenia ceł na druki w arkuszach, 
przychodzące z zagranicy. 


Kol. Wiśniewski wskazuje, iż Łódź mimo, 


iż ma niższe warunki pracy, niż np. Warsza- 
wa, nie ma robót. Prawie wszystkie drukar- 
nie akcydensowe czynne są tylko pół dnia. 
Organizacja łódzka przeżywa bardzo ciężki 
kryzys finansowy, gdyż bezrobocie wyczer- 
pało jej środki. Zwraca się do Centrali o po- 
moc finansową. Dziś koledzy łódzcy płacą 
blisko 10%, więcej płacić nie mogą; zgłasza 
wniosek, by przedłużyć zapomogi centralne 
o dalsze 7 tygodni. 

Kol. Szczucki streszcza dyskusję i oma- 
wia poszczególne argumenty. 

Występuje przeciw wnioskowi kol. Wiś- 
niewskiego, gdyż kasa centralna też jest 
przeciążona wypłatami na bezrobotnych i nie 
podołałaby dodatkowym 7 tygodniowym za- 
pomogom. 

Po ukończeniu dyskusji przyjęto rezolucję 
Wydz. Wyk. w następującem brzmieniu. 

„Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Drukarzy i Pokrewnych Zawodów w Polsce 
stwierdza, iż obecne bezrobocie w przemyśle 
graficznym jest naturalnym wynikiem srożą- 
cego się w kraju kryzysu gospodarczego, 
wywołanego nieudolną gospodarką rządów 
kapitalistycznych, i minąć może dopiero po 
dokonaniu sanacji życia gospodarczego 
państwa. 

Wobec przewlekającego się bezrobocia, 
bezkondycyjni członkowie Związku wyczer- 
pują całkowicie swoje prawa zapomogowe, 
pozostając nadal bez żadnej pomocy, Zarząd 
Główny wzywa Okręgi i Oddziały do orga- 
nizowania nadzwyczajnej pomocy finansowej 
dla bezkondycyjnych drogą opodatkowań 
nadzwyczajnych. 


Pozatem Zarząd Główny wskazuje na 
konieczność korzystania z zapomóg Pań- 
stwowego Funduszu Bezrobocia”. 

Przyjęto też rezolucję kol. Glinki: 

„Zarz Gł. ze względu na olbrzymie bez- 
robocie wzywa do bezwzględnego powstrzy- 
mania się od robót fajerantowych oraz do 
przeciwdziałania przyjmowania uczniów”. 

Kol. Wiśniewski cofnął wniosek o zwię- 
kszenie tygodni zapomogowych. 

(Dok. nastąpi). 


Z Oddziału Białostockiego 


W dniu 7 lutego 1926 r. w lokalu Okr. 
Kom. Zw. Zaw. o godz. 10 rano odbyło się 
Ogólne Roczne Zebranie członków Oddz. 
Białostockiego. 

Obecnych 28 członków. 

Przewodniczący Zebr. Piotr Wachla. Se- 
kretarz M. Grynczel. Assesorowie Wł. Cieś- 
lak i Wł. Buzon. 

Na wstępie przewodniczący w skróceniu 
naszkicował działalność Związku w ciągu 
ubiegłych pięciu lat, winszując wszystkim 
kolegom i dziękując za solidarność i zrozu- 
mienie znaczenia organizacji. 

Sprawozdanie Zarządu przedstawił M. 
M. Grynczel (sekr. Zw.); w obszernem prże- 
mówieniu scharakteryzował działalność Za- 
rządu za rok ubiegły, analizując dodatnie 
i ujemne strony. Do strony ujemnej spra- 
wozdawca zalicza sprawę cennika i zawar- 
cie umowy, której to dzięki ogólnej stagnacji 
i zanikowi większych poważniejszych zamó- 
wień w ząkł druk. nie udało się przeprowa- 
dzić, tak samo i co do grudniowej zwyżki 
wskaźnika drożyźnianego. Pomimo to, ko- 
ledzy, rozumiejąc powagę chwili, nie mogą 
i nie powinni narzekać na złe warunki by- 
tu — bo o ile porównać nasze zarobki i za- 
robki w prawie wszystkich innych zawodach 
na tut. gruncie — to stoimy bodaj najlepiej, 
tak samo i co do ilości bezrobocia — z któ- 
rem jeszcze wielkiej biedy nie mamy. Dalej 
mówca poruszył kilka spraw mniejszej wa- 
gi. Na zakończenie życzył nowemu przyszłe- 
mu Zarządowi pomyślności i owocnej pracy 
w nowym 1926 roku. 

Stan kasy Związku na dzień 2 lutego 
1926 roku: 

Saldo na rok 1925 — 688 zł. 95 gr. 
wkładki członkowskie — 1782 zł. 55 gr, 
razem 2471 zł. 50 gr. : 

Wysłano do Centrali — 857 zł. 45 gr. 
wypłacono bezkondycyjnym — 619 zł. 50 gr., 
różne datki — 101 zł. 32 gr., saldo na 
rok 1926 — 893 zł. 23 gr. 

Komisja Rewizyjna znalazła wszystko 
w porządku. 

„ Wybory nowego Zarządu. Wystawiono 
11 kandydatów. Z drukarni B. Hupperta — 
dwóch. Z druk. Sp. Akc. od zecerów pięciu, 
od masz. — dwóch. Introligatorów — dwóch. 

Do Zarządu zostali «wybrani: 

Kol.: J. Łoginowlcz, Wł. Buzon, Michał 
Grynczel, Józ. Czajkowski, Ksaw. Malicki, 
Czesł. Lewito, Jan Sidorkiewicz, 

Do Kom. Rewizyjnej: 

Kol.: Wł. Ceslak, J. Malinowski, J. Du- 
cejko. 

Wolne wnioski. 


a) Unormowanie warunków płac na 
Dzienniku Białostockim: Ponieważ Adm. 
Druk. życzy sobie, aby przy gazecie praco- 
wali zecerzy II kat., t. j. tańsi — uchwalono: 
polecić Zarządowi przeciwstawić się tym za- 
miarom lub też żądać płacy według I kat. 

b) Przyjęcie nowych członków: Ponieważ 
kolega Erhardt zmienił zawód, ą obecnie 
powrócił do drukarstwa — powinien na no- 
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wo zapisać się i zapłacić wpisowe. Żadne 
stare prawa mu nie przysługują. 
` c) Przyjęcie dwóch praktykantów do 
Związku z drukarni B. Huppertea — J. Ży- 
nela i W. Rogalskiego — odrzucić, ponieważ 
wstąpili na praktykę bez pozwolenia Związ- 
ku, ponadto niedopuszczać do kaszt i masz. 
Uchwalono wypłacić na rzecz Komitetu 
pomocy najbiedniejszym m. Białegostoku 
pięćdziesiąt zł. "= 


Z Okręgu Łódzkiego 


Jak wiecie z przysłanego Wam listu 
i sprawozdania, w niedzielę, dnia 31 stycz- 
nia, odbyło się u nas Walne Roczne Zebra- 
nie. Zebranie miało przebieg bardzo ożywio- 
ny, lecz spokojny i odczuć się dało wielkie 
interesowanie się życiem organizacyjnem. 
Obecnych na Zebraniu było: I kat. 97 czł. 
i III kat. 14. 

W zagajeniu przewodniczący, kol. Wiś- 
niewski, zobrazował całokształt rocznej pra- 
cy Zarządu, a poszczególni członkowie Za- 
rządu zabierali głos w sprawie swoich re- 
c= Jani i 

rawozdanie w imieniu Komisji Rewizyj- 
nej /złożył kol. Płócenniczak. BĘ j 

Przewodniczącym Zebrania wybrano kol. 
K. Hencza, sekretarzem kol. Przedmojskie- 
g0; na assesorów kol. Millicha i Nowa- 
kowskiego. 

„ Po krótkiej dyskusji sprawozdanie w ca- 
łości zostało przyjęte. Następnie przystą- 
piono do wyborów. 

Już na przedwyborczem zebraniu mężów 
zaufania, które odbyło się 28 stycznia, wy- 
rażone było życzenie, aby Zarząd pozostał 
na rok następny. Głosowanie na Walnem 
Rocznem Zebraniu wykazało to również. 
I tak też się stało za wyjątkiem kol, Majew- 
skiego, na którego miejsce wszedł do zarzą- 
du kol. Sylwester Lewandowski, b. czł. Ko- 
misji Rewizyjnej. Zmiany zaszły tylko 
w obejmowaniu mandatów. Skład Zarządu 
przedstawia się następująco: przewodniczą- 
cy kol. Wiśniewski K., zastępca Pietru- 
szewski; sekretarz Przedmojski, zastępca 
Zdziechowski; skarbnik Adamczewski, za- 
stępca Lewandowski; asesor Andrzejak; biu- 
ro pośr. pracy Wieczorek; gospodarz lokalu 
Maliszewski. 

Komisja Rewizyjna: kol. Majewski, No- 
wakowski i Stybel. 

Sąd honorowy: kol. Musiał, Muszyński, 
Magalski, Gawroński, Podczaski, Millich 
i Marcinkowski. 

Bibljotekarze: kol. Kieszniewski, Hetman, 
Ulrych i Sulczyński. 

Do rozważania na Walne Zebranie Za- 
rząd postawił trzy wnioski: 1) w sprawie 
przyszłego „Ogniska” łódzkiego, 2) powoła- 
nia do życia komisji kulturalno - oświatowej 
z naszkicowanym zakresem jej działalności 
i 3) w sprawie uchwalenia dla bibljoteki 
stałego subsydjum. 

W sprawie tych wniosków Ogólne Ze- 


* branie wyniosło następujące uchwały: 


1) Wzywa się nowoukonstytuowany za- 
rząd aby: 

a) w jaknajkrótszym czasie zwołał nad- 
zwyczajne ogólne zebranie, celem odczytania 
i zatwierdzenia napisanego przez wniosko- 
dawców statutu „„Ogniska”, 

b) aby po zarejestrowaniu u władz sta- 
tutu „Ogniska poczynił niezwłocznie stara- 
nia przepisu aktu rejentalnego kupna działu 
ziemi w Rąbieniu, jako własność i na imię 
tegoż Zrzeszenia Drukarzy Łódzkich, 

c) aby majątek i kapitał lokalny, pozo- 
stały po Boa e Enia Drukarzy m. Łodzi, 
w roku bieżącym, licząc od dnia 1 stycznia, 
przeprowadził przez oddzielne Książki admi- 
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nistracyjne, aby wogóle majątek i kapitał 
lokalny był prowadzony pod wyłącznym 
i własnym tytułem „Ogniska”. f 

2) Wybrano komisję kulturalno - oświa- 
tową, składającą się z 6 osób, ządaniem któ- 
rej będzie praca kulturalno oświatowa, orga- 
nizowanie koncertów i zabaw towarzyskich, 
a także opiekowanie się zorganizowanymi 
już uczniami, oraz urządzanie specjalnych 
dla nich pogadanek i odczytów. 

3) Dla bibljoteki uchwalono stałe sub- 
sydjum w wysokości 3% od składek lokal- 
nych, z których to funduszów bibljoteka po- 
krywać będzie wszelkie rozchody swoje oraz 
prenumeraty, jak „Biblj. Dzieł Wyb.”, „Tyg. 
Ilustrowany” i in. 


Z Oddziału Piotrkowskiego 


Kryzys, jaki panuje od dłuższego czasu 
w przemyśle graficznym, nie ograniczył się 
li tylko na bezrobociu, ale wywołuje próby 
obniżenia warunków pracy i płacy. 

Do szeregu miejscowości, gdzie przedsię- 
biorcy uczynili atak na dotychczasowe zdo- 
bycze pracowników drukarskich, należy 
Piotrków. 

Od miesiąca listopada właściciele dru- 
karń zaprzestali stosować wskaźniki drożyż- 
niane, wykazywane przez Gł. Urz. Stat. 
w Warszawie. Wypłacała tylko jedna dru- 
karnia, która od stycznia również odmówiła, 
gdy drożyzna wzrosła o 11% za m. grudzień. 

Zarząd Związku zaprotestował, wysyła- 
jąc listy do niewypłacających należnych pro- 
centów, jednak bez pożądanego rezultatu. 

Interwenjowano u Inspektora Pracy, lecz 
interwencja ta nie odniosła skutku, właści- 
ciele odpowiedzieli Inspektorowi, że nie za- 
przeczają, iż pracownikom się należy, ale 
położenie finansowe nie pozwala na dotrzy- 
manie umowy. Sprawa ta przeciągała się. 
Wreszcie Zarząd zwołał Ogólne Zebranie, 
na którem dokładnie zaznajomił kolegów 
z przebiegiem sprawy. Ogólne Zebranie, wy- 
słuchąwszy sprawozdania, uchwaliło rezo- 
lucję w ułtymatywnej formie, dając trzy- 
dniowy termin. 

W myśl uchwały Ogólnego Zebrania, 
zwołanego do rozpatrzenia odpowiedzi, zwró- 
cono się do Inspektora Pracy o zwołanie 
wspólnej konferencji. 

Epilog tej przewlekłej sprawy rozstrzy- 
gnął się w dniu 29 stycznia na wspólnej kon- 
ferencji u Inspektora Pracy. Po 3-ch godzin- 
nych pertraktacjach nie można było osiągnąć 
porozumienia. Na wniosek jednego z właś- 
cicieli sprawę oddano do rozstrzygnięcia In- 
spektorowi, delegując z obu stron po jednym 
przedstawicielu. Konferowano jeszcze 11 
godziny, a rezultat był taki, że musieliśmy 
zrezygnować z zaległości, a od dnia 1 lutego 
ustalono minimum na 62,50 zł. tygodniowo, 


co stanowi 8% podwyżki; umowę zawarto 


na 3 miesiące. 

Zawarcie umowy jest dla drukarzy piotr- 
kowskich pewną porażką wynikłą głównie 
z bezrobocia w dużych rozmiarach, liczymy 
z górą 50% bezkondycyjnych. 


Z Okręgu Toruńskiego 


Dnia 30-go stycznia 1926 r. o godz. 6-ej 
odbyło się w lokalu ,„„Gospoda” Roczne Wal- 
ne Zebranie, które zagaił prezes kol. Strze- 
lecki hasłem „Cześć sztuce”, poczem przystą- 
piono do wyboru prezydjum. Na przewodni- 
czącego wybrano kol. Przybylskiego a na 


` sekretarza kol. Kłosińskiego. 


Jako pierwszy zdał sprawę kol. Strzelecki, 
zobrazowując ogółne położenie zpajej ko 
graficznego i ciężką sytuację, wywołaną bra- 
kiem zamówień i trudnościami płatniczemi: 
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Rok 1925 rozpoczęto lepszą konkjunkturą, 
która jednakowoż w końcu roku się znacznie 
page tak, że kasa wykazała nikłe do- 
chody. Dalej omówił kol. Strzelecki dwa za- 
targi, które miały miejsce w roku ubiegłym, 
a OE firmą Rozenbaum, który zli- 
kwidowano i zatarg z drukarnią D. O. K. 
VIII, gdzie / Związek publicznie wystąpił. 
Ważnem wydarzeniem było przystąpienie 
Związku do Rady Związków Klasowych. 
Kończąc swe sprawozdanie nadmienił kol. 
Strzelecki kilka słów o obecnem bezrobociu, 
poczem podziękował członkom Zarządu za 
ich współpracę. 

Z kolei zabrał głos sekretarz kol. Wierz- 
bowski treściwemi słowy ilustrując swą 
żmudną pracę. 

Szczegółowe sprawozdanie dał skarbnik 
kol. Twardowski, przedstawiając stan kasy, 
opierając się na liczbach, wyliczył wszystkie 
pozycje przychodowe i rozchodowe. 

Po nim zabrał głos bibljotekarz, kol. By- 


„szewski, zaznaczjaąc, że bibljoteka się nie 


powiększyła. 

Kierownik biura pośrednictwa pracy kol. 
Stawicki użalał się w swem sprawozdaniu na 
opieszałość  bezkondycyjnych kolegów w 
zgłaszaniu się do niego. 

Po sprawozdaniach przystąpiono do wy- 
boru nowego Zarządu. Wybrano doń nastę- 
pujących kolegów: prezes — kol. Przybylski; 
zast. prezesa — kol. Szymański; sekretarz — 
kol. Kłosiński; skarbnik — kol. G. Michalski; 
bibljotekarz — kol. Gumowski; kier. biura 
pośr. pracy — kol. Stawicki; do Komisji 
Rewizyjnej wybrano kolegów: Twardowskie- 
go i Byszewskiego. 

W wolnych głosach kol. Byszewski za- 
proponował renumerację dla ustępującego 
Zarządu, by dać wyraz uznania owocnej 
pracy tegoż. Uchwalono 100 zł.; 40 zł. dla 
skarbnika, a po 30 zł. dla prezesa i sekreta- 
rza.. jednakowoż ci koledzy zrzekli się tej 
renumeracji na korzyść obecnych bezro- 
botnych. - 

astępnie kol. Stawicki prosił o zgłasza- 
nie się bezkondycyjnych do niego. Na tem 
dyskusja się skończyła i zebranie zamknął 
nowy prezes — kol. Przybyszewski. 

Adresy członków Zarządu: sekretarz — 
A. Kłosiński, Piekary 14; skarbnik — Wiel- 
kie Garbary 27; kier. pośr. pracy — Sta- 
wicki, Słowackiego 39. 


Z Okręgu Warszawskiego 


Z zebrania Koła Delegatów. 


W dniu 8-I pod przewodnictwem kol. 
Żyburskiego odbyło się drugie posiedzenie 
delegatów. 

Na wstępie kol. Żyburski zawezwał dele- 
gatów do złożenia sprawozdań*z drukarń. 
Poczem rozpoczęto dyskusję nad ogólną 
sytuacją. Kol. Witkowski w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawił przebieg wypadków 
w ostatnich 2 tygodniach. 

Stwierdził, iż bezrobocie wykazuje ten- 
dencję do zmniejszenia się W omawianym 
czasie około 30 kolegów otrzymało pracę. 
Poprawienie się sytuacji powinno natchnąć 
nas większą otuchą do walki o nasz byt, 
a szczególnie do walki ze zniżaniem płac. 
Właściciel, gdy przyjmie jednego za niższą 
płacę, opowiada zgłaszającym się, iż „u nie- 
go pracują taniej”; tem argumentem usiłuje 
go skłonić do zgody na niższe warunki. Pra- 
cujący muszą na to zniżanie reagować, 
w przeciwnym razie usunięci będą z pracy. 

Przypomina, iż uczniowie po wyjściu po- 
winni mieć pełne minimum. 


W ubiegły czwartek dn. 4.III odbyła się 


konferencja z przedstawicielami Rady w In- 


spektoracie Pracy. Właściciele odmawiają 
dotrzymania umowy, opowiadając, iż umo- 
wa była wymuszona strejkiem, a więc uwa- 
żają ją za nieważną. Opowiadają, iż w War- 
szawie są płace maksymalne, od lipca zażą- 
dają od nas „minimalnych”, Należy więc 
szykować się do walki, zbierać fundusze, 
przeciwdziałać apatji, zwiększyć solidarność. 

W dn. 6AII odbyło się zebranie z Wy- 
dawcami Gazet. Po dłuższych targach zgo- 
dzili się przyznać wskaźnik. Zaległe wypła- 
cą do lipca ratami. Jest to rezultat połącze- 
nia się obu Sekcyj Maszynkarzy. Ale to 
powodzenie zapewnione jest tylko do lipca. 
Od lipca dalsze płace gazeciarzy są zależne 
od minimum ogólnego. W lipcu czeka ich 
wspólna walka. 

Wspólna Komisja zwołała zebranie z kil- 
ku drukarń niecennikowych. Przybyli z 5 
zakładów. Po omówieniu potrzeby popra- 
wienia cennika postanowiono w dn. 10.III 
zwołać jeszcze jedno. 

Odbyło się również zebranie bezrobot- 


nych, na którem po omówieniu sytuacji bez-” 


robotni chętnie przyrzekli podporządkowanie 
się zarządzeniom Komisji oraz zobowiązali 
się do czynnej pomocy. i 

Kol. Żyburski wzywa kolegów do dopil- 
nowania; by nikt nie wymawiał się od nale- 
żenia do organizacji; dzikich musimy wcią- 
gać do szeregów. 4 

Zebrani w dalszej dyskusji wskazywali 
na ciężką sytuację, gdyż delegaci nie mają 
dostatecznego poparcia, bezrobocie nas gnę- 
bi. Inni wskazywali, iż przyczyną powsta- 
nia dzikich i nienależenia jest Związek 
z Elekt., który zdemoralizował ogół niskiemi 
wkładkami. Ze strony maszynkarzy usły- 
szeliśmy zapewnienie, iż w razie strejku, bę- 
dą solidarni i nie poskąpią pomocy. 

W końcowych przemówieniach kol. Wit- 
kowski i Żyburski gorąco wzywali do oporu 
i do szykowania się do odparcia ataków 
właścicieli. 


Do maszynkarzy 


Nareszcie w jednym dziale naszego ży- 
cia drukarskiego w Warszawie osiągnęliśmy 
jedność! Jest tylko jedna poważna Sekcja 
maszynkarzy, obejmująca z nielicznemi wy- 
jątkami wszystkich maszynkarzy warszaw- 
skich. Nieliczne te wyjątki, które jeszcze 
znajdują się poza naszą Sekcją, niewątpliwie 
już wkrótce znajdą się w szeregach wspól- 
nych, gdyż wobec tak zdecydowanie wielkiej 
przewagi, napewno nie będą mogły, nie bę- 
dą śmiały i nie będą chciały przeciwstawiać 
się bezpożytecznie i złośliwie. 

A czas już był najwyższy nie oglądać się 
na urojone przeszkody, bo z powodu rozła- 
mu coraz częściej powtarzały się przypadki 
pogarszania. cennika maszynowych składa- 
czy oraz przekraczania regulaminu przez ma- 
szynkarzy, nie mających pewności solidar- 
nego stanowiska współkolegów. Czas już 
był najwyższy, gdyż jest to dział drukarstwa, 
rozwijający się coraz potężniej i coraz szyb- 
ciej, dział, który zapewne już w niedalekiej 
przyszłości stanie się główną podwaliną pra- 
cy drukarskiej w dziedzinie składania. 

Gdy w roku 1922 Sekcja maszynkarzy, 
odpadła od Związku na Bednarskiej, skut- 
kiem nieporozumień finansowych na tle opo- 
datkowań na bezrobotnych, wówczas ilość 
składaczy maszynowych w całej Warszawie 
wynosiła 60 kolegów. Dziś przy ścisłem 
obliczeniu stwierdzamy, że ilość ich wynosi 
więcej niż trzy razy tyle i sięga cyfry 
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dwustu. Widzimy więc, że ten dział dru- 
karstwa powiększa się z niezmierną szybkoś- 
cią i że może niedalecy jesteśmy tego mo- 
mentu rozwojowego, że maszynkarze będą 
stanowić połowę wszystkich drukarzy, 
a wreszcie stopniowo i większość... 

Kto ma zajmować ten dział pracy? — 
oczywiście ręczni składacze! Ale żeby tę 
pracę zapewnić drukarzom ręcznym, żeby 
nam jej nie wytrącono z rąk, trzeba, aby za- 
równo maszynkarze jak i ręczni troszczyli 
się o tę gałęź drukarstwa, żeby rozumieli, 
iż tu potrzebna jest jaknajściślejsza orga- 
nizacja i najdalej idąca karność, że na tem 
polu nie wolno nikomu czynić wykroczeń 
organizacyjnych ani cennikowych, że tu nie 
może być konkurencji — lecz bezwzględna 
solidarność. 

A więc Maszynkarze! Kogo z was jeszcze 
w jednej wielkiej Sekcji niema — pospieszaj- 
cie aż do ostatniego człowieka! 


Warunki połączenia 


W poprzednim numerze „Wiad. Graf.” 
omówiłem „warunki połączenia”. Wskaza- 
łem, iż opierają się one przedewszystkiem 
na mieszaniu pojęć „klasowy” i „bezpartyj- 
ny”, następnie na nieznajomości stosunków 
w drukarstwie polskiem (warunek o „ży- 
dach” i.o „opodatkowaniu”) oraz na błęd- 
nem tłomaczeniu wpływu pomocy na losy 
związku. 

By uwagi moje były kompletne, poruszę 
je jeszcze z punktu solidarności drukarzy. 
Zarz. Zw. Druk. Zjedn. enpeerowskiej sta- 
le zarzuca nam partyjność, operując, po- 
wiedzmy delikatnie, bajeczką dla dzieci, iż 
należymy do „partyjnej Kom. Centr.”. Człon- 
kowie tegoż Zarządu czytali „sprawozdanie” 
Kom. Centralnej ze swej działalności i nie 
mogą przytoczyć ani jednego dowodu tej 
partyjności. Tymczasem myśmy zrzucili im 
maskę bezpartyjności, przytaczając ich włas- 
ny statut. Nie mogą już dalej twierdzić, iż 
są bezpartyjni, więc wołają: „wystąpcie 
z Kom. Centr., a my wystąpimy z Zjednocze- 
nia” enpeerowskiego i utworzymy „bezpar- 
tyjny związek”. 

Dziwne żądanie! Związek nasz jest bez- 
partyjny, należy do  bezpartyjnej Kom. 
Centr., więc niemożliwem jest dla niego 
przemienić się w bezpartyjny. Zarząd en- 
peerowskiego zrzeszenia jednak celowo 
i świadomie stawia owo wystąpienie z Kom. 
Centr. Chce w swych członków wmówić na- 
szą rzekomą partyjność i zasłonić swe partyj- 
ne oblicze. Te jego zamiary odkrywają ko- 
mentarze „warunków połączenia”, komenta- 
rze, które wymagają, by nasz Związek przy- 
jał program enpeerowski, stał się antykla- 
sowym. Domagają się tego, chcąc utrzymać 
nadal rozłam w imię interesów partyjnych 
enpeerowskich. Lecz to nietylko nic wspól- 
nego nie ma z solidarnością konieczną dla 
drukarzy, lecz dalej ją w Warszawie rozbija. 

Gdyby tym ludziom chodziło naprawdę 
o interesy drukarzy, gdyby nie mieli na 
względzie partyjności, szukaliby drogi do 
ugody. Powiem więcej: w imię solidarności 
połączyliby się z większością, mimo różnic 
w zapatrywaniach. Ludzie ci wiedzą, iż cho- 
dzi tu o połączenie się z drukarzami w całej 
Polsce, chodzi tu o połączenie się 200—300 
członków jednego zrzeszenia (mniejszości 
w Warszawie) z drugiem, obejmującem 
wszystkie miasta Polski, liczącem przeszło 
4.000 zrzeszonych. 


Ludzie ci mówią o solidarności, lecz jed- 
nego nawet kroku nie chcą zrobić, by do so- 
lidarności się zbliżyć, stale w kółko — mi- 
mo sprostowań — powtarzają różne bajdy. 

Dziś wobec klęski bezrobocia, dziś wobec 
odmowy zapłacenia wskaźnika, dziś wobec 
zapowiedzianego ataku właścicieli, wobec 
ataków przemysłowców na całe ustawodaw - 
stwo robotnicze, najwyższy czas porzucić 
rozłamową enpeerowską taktykę. Członkowie 
Związku z Elektoralnej, którym interesy 
N. P. R. są-obojętne i obce, powinni partyj- 
nikom dobitnie powiedzieć. Przestańcie siać 
niezgodę, przestańcie prowadzić politykę par- 
tyjną. Dość rozłamu! Połączcie nasz Zwią- 
zek z centralną organizacją drukarzy w Pol- 
sce! — Tego wymagają interesy drukarzy! 
Tego od nich żądamy w imię solidarności. 

Dodam jedną jeszcze uwagę. Polemiki 
osobistej prowadzić nie będę. Szkoda mi 
miejesca i czasu, zresztą jest mi ona obo- 
jętną. Zrobię za to przyjacielską uwagę. 
Nie kompromitujcie się, przytaczając ob- 
szerne wyjątki z „Drukarza Polskiego”, na- 
padające na nas. Powoływaliście się%ha so- 
lidarność z strejkującymi kolegami w Poz- 
naniu. Chyba nie zapomnieliście, jaką rolę 
odegrali w tym strejku ci, na których się 
obecnie powołujecie — w Nr. 2 „Drukarza; 
utworzyli oni organizację łamistrejkowską, 
wspieraną przez właścicieli. Chęć, że tak 
powiem, ugryzienia nas, postawiła was — 
mimo waszej woli w jednym szeregu z łami- 
strejkami. Żal mi was! A. B. 


Różne wiadomości 


Wspomnienie pośmiertne! W dniu 14-go 
lutego 1926 roku zmarł ś. p. Teodor La- 
dek, były prezes organizacji naszej na Gór- 
nym Śląsku. Zmarły był jednym z pionierów 
naszego zrzeszenia. Od zarania naszego 
Związku oddawał się pilnie pracy organiza- 
cyjnej, będąc tejże wzorem jako dobry orga- 
nizator. Nie uchylał się nigdy od żadnych 
czynności, pracował do ostatniej chwili w or- 
ganizacji. - 

W zmarłym tracimy dobrego członka, 
jak również dobrego organizatora. 


Cześć Jego pamięci! 


Nakładem Stow. drukarzy, i pokr. zaw. 
w Krakowie, wyszła z druku książka p. t. 


DRUKI PIĘKNE 


Poradnik dla drukarzy i pokrewnych 
zawodów. 


Opracował Henryk Taubman. 
Z licznemi wzorami i tablicami pomocniczemi. 
Treść: Uwagi ogólne. Papier, format, wy- 


miar układu. Czcionka. Inicjał. Zdobni- 
ki (ornamenty). Wypełnienie płaszczyzny. 
Układ dziełowy. Harmonja barw. — Za- 


miana cm. na cycera. Zamiana cycer na 

cm. Przeliczenie różnych stopni typograf. na 

kwadraty i cienkie. Tabela dla obliczenia 

potrzebnej ilości papieru. Wzory rozstawia- 
nia form do druku. 


Cena egzemplarza z przesyłką pocztową 

Zł 2—, za zaliczką Zł. 2.80. Adres dla 

zamówień: Henryk Taubman, Kraków 9, 
Kazimierza Wielk. 98. 


ET TI PRATO WICEN TTE WYRY EE PRO R O O 
Wydawca: Związek Zawodowy Drukarzy i: Pokrewnych Zawodów w Polsce. 
Zakłady Graficzne „NASZA DRUKARNIA”, Warszawa, Sienna Nr. 15. Telefon Nr. 75-93. 


Redaktor: Antoni Burkot. 


